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         Z  OPŁATKIEM (DO J. I. KRASZEWSKIEGO). (...) Ty sam jak znachor albo czarodziej, Coraz to wskrzeszasz 
obrazy nowe: W Twej »starej Baśni« nasz Piast kołodziej Wszedł niby jare słonce lipcowe; I z po za głuszy dziejów 
głębokiéj, Szle grzmiące »wici« na świat daleki; »Gdy dzieje z takiej trysły opoki, To płynąć będą aż po wiek wieki !« 
Za miód ten w Piasta podany czaszy, Dziś gdy nam bardziej gorzko i łzawo, Już nie do samej czci tylko naszéj, Lecz 
do miłości masz pierwsze prawo. Więc tam do Ciebie pod obcym niebem, Idę o Mistrzu i Myślicielu ! A żem syn 
ziemian, wiec idę z chlebem, A żem wysłannik, mówię za wielu: W imię starego Polski zwyczaju, W imię sióstr 
naszych, ojców i matek, Oto Ci, Mistrzu, przynoszę z kraju, W samotną Wigilię – biały opłatek. 1876.   

W tenjedyny niepowtarzalny czas, życzymyPaństwu niech Święta Bożego Narodzenia upłyną w 
szczęściu i radości przy staropolskich kolędach i zapachu świerkowej gałązki. Niech radość i pokój 
towarzyszy Państwu przez cały Nowy Rok. Życzymy, aby był to Rok bogaty w osobiste zamierzenia

zawodowe oraz społeczne, a także by przyniósł wiele satysfakcji z własnych dokonań.
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